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We ŚRODĘ dnia 9. Marca 1831 roku. N" 67.

ROZKAZ DZIENNY 
w Kwaterze Główney d. 7 marca 1831. 
w Warszawie

Postępuią na wyższe stopnie.
W artylleryi: z 1 kompanii pozycyiucy pie-

śzey, Porucauik Masłowski Dyonizy, na Kapi­
tana 2 klassy, 4 przeznaczeniem na dowódzcę 
kompanii 3 Jekkiey pieszey; z kompanii rze- 
mieślniczey, Sierżant starszy Smoliński Stani­
sław, na Podporucznika, z przeznaczeniem do 
batalionu artylleryi.

W woysku, Podpułkownik Węgierski Emi­
lian , na Pułkownika, z przeznaczeniem na 
dowódzcę pułku 8 piechoty liniowcy, w rniey- 
sce Podpułkownika, Kier wińskiego, który Otrzy­
mał inne przeznaczeni:?.

W pułku strzelców i -nnych byłey gwardyi, 
Wachmistrz Chłopicki Gothard, na Podporu­
cznika, z przeniesieniem do pułku 2 strzelców 
konnych,

W ppłku a strzelców konnych f Podpułko­
wnik Zeliński Ignacy, na Pułkownika, z na­
znaczeniem mu starszeństwa od dnia »5 lute­
go r. b.

W pułku a Ułanów, Wachmistrz Turku! 
Jan, na Podporucznika, z przeznaczeniem do 
3 pułku JJłanów.

W szwadronie jazdy Posuańskiey, przykom- 
menderowańym do 2 pułku strzelców kon­
nych, Żołnierze: Kalksztein Ferdynand i Hra­
bia Dąbski Apolinary, na Podporuczników bez­
płatnych, z przeznaczeniem obudwóch na'ad­
iutantów potowych przy boku dowódzcy 2 
brygady 3 dywizyi piechoty.

W korpusie Pociągu, Wagenmeister Kali­
nowski Teodor, na Podporucznika, z prze­
znaczeniem na dowódzcę kompanii 6 batalio­
nu 1 pociągu, przydzieloney do pułku 3 strzel­
ców pieszych.

Przechodzi na stopień Porucznika.
W pułku grenadyerów byłey gwardyi ¡pod­

porucznik Uszyński Józef.

Wchodzą do służby i umieszczeni zostaią.
W sztabie przybocznym Naczelnego Wodza, 

z pułku 2 jazdy woiewództwa Płockiego, Po­
rucznik Hrabia Krasiński August w tymże sto­
pniu , bez płacy.

W pułku 8 piechoty liniowey, z gwardyi 
narodowey warszawskięy, Podporucznik Pasz­
kiewicz Józef, w tymże stopniu.

W Pułku 5 Ułanów, z oddziału złotey Cho­
rągwi, Podporucznik Sipiński Józef, Bronie­
wski Henryk i Hrabia Rozwadowski Włady­
sław, obadwa w stopniu Podporuczników, o­

statni z przykommenderowaniem do przybo­
cznego sztabu Naczelnego Wodza.

W woysku. Dowódzca gwardyi narodowey 
woiewództwa Podlaskiego, Kuczyński Alexan­
der, za gorliwe poświęcenie się w sprawie po- 
wszechney, na Pułkownika bez płacy.

Przeniesieni zostaią.
Do sztabu korpusu 2 jazdy. Podsekretarz, z 

Kommissyi Rządowey Woźny Mikułowski Ro­
man , w stopniu Porucznika.

, Do pułku 1 Ułanów, z pułku 1 strzelców 
konnych, Porucznik Zabiełło Józef.

Do pułku 2 Ułanów: z sztabu przybonzne-
go Naczelnego, Wodza, Podporucznik Hanke N-ucznik Pąncer Hiacent
Józef.

Do pułku 5 Ułanów, z pułku 1 Ułanów, 
Kapitan Kuczyński Karol, i z pułku 2.Ula­
nów, Porucznik Dunaiewski Felix.

Umieszczeni zostaią.
W woysku: 2 pułku 2 piechoty liniowey, 

Podpułkownik Junga Otto; Oboźny generalny 
Podpułkownik Zawadzki Alexander, i Oboźny 
Dywizyiny.:?, pułku 4 strzelców pieszych Ka­
pitan PągOwshi Seweryn, wszyscy trzey z 
przeznaczeniem do Adtninistracyi nowo formu­
jących się szpitali.

W korpusie inwalidów i Weteranów, z puł­
ku 8 piechoty liniowej, Kapitan Thury Piotr, 
z przeznaczeniem do kompanii 1 Inwalidów.

Przeznaczeni zostaią.
Dowódzca kompan« Rakietników pieszych, 

Maior Skalski Karol, na'Szefa Sztabu, przy 
Dowódzcy Artylleryi w polu.

Pułkownik korpusu Jnżenierów, Kołaczko­
wski Klemens, na Dowódzcę Jnżenierów przy 
główney armii.

Na Dowódzcę pułku 5 piechoty liniowey, z 
pułku 6 liniowego, Podpułkownik Podczaski 
Joachim.

Z pułku 7 piechoty liniowey, Maior Dunin 
Walenty, na Adiutanta polowego przy Jene­
rale piechoty hrabi Krukowieckim.

Z pułku 4 piechoty, Kapitan Bruchwicki 
Mateusz, na Adiutanta polowego przy Do- 
wódzcy 2giey brygady 3ciey dywizyi pie­
choty.

Z pułku 2 Strzelców konnych, Kapitan 
Bielski Józef, na Szefa Sztabu korpusu rezer­
wowego Jazdy.

Z v»yska, Maior Kasperowski Adam, na 
Szefa Sztabu dywizyi iszey korpusu igo 
Jazdy.

Przechodzą na Reformę.
W pułku 3 Strzelców pieszych, Maior Puł- 

czycki Józef; Kapitanowie: Tyszka Józef i So­
kołowski Felix.

Prostuie się omyłka.
Zamiast, tego iak w rozkazie dziennym z 

dnia 1 ł>. m. iest powiedziano: „postępuie na 
wyższy stopień Dowódzca 4tey kompanii po-

zycyyney Artylleryi pieszey, Kapitan tszey 
klassy Rzepecki Onufry, na Kapitana zey klas­
sy,“ powinno bydź: przechodzi Aa Maiora, 
Dowodzca konpanii 4ey pozycyyney Artyl- 
leryi pieszey, Kapitan ley klassy Rzepecki 0- 
liufry.

Wy kr pile ni zostaią z kontrol.
Z Artylleryi, za niestawienie się w mieyscu 

nowego przeznaczenia, Pułkownicy: Weysflog 
Karol i Lepigó Jan.

Z Pułku 3 Strzelców pieszych, za oddale­
nie się bez wiedzy swego Dowódzcy z szere­
gów, a mianowicie w dniu a5 lutego r. b. Po-

Z pułku 8 piechoty liniowey, z powodu na­
łogu piiaóstwa i oddaleniasię od pułku, Pod­
porucznik Zerdzióski Alexander.

Z Pułku 1 Strzelców konnych, Kapitan Sa- 
czyński Jakóh, zmarły w dniu 26 luteąo-ro- 
ku hiaźąccgo.

Z Korpusu pociągu , za niedopełnienie po­
wierzonych obowiązków, Dowódzca kom­
panii ' 6. batalionu 1 pociągu, przydzie­
loney do pułku 3 Strzelców pieszych, Pod­
porucznik Kruszewski Franciszek.

W pułku Weteranów czynny-.':, skazar. v 
Wyrokiem Sądu Woieunego na iednorocztw 
więzienie i destytucyę za malwersacye w fu­
rażu, Podporucznik Sierakowski Michał.

Naczelny • Wódz 
Siły Zbroyney Narodowcy 
{podp.) SKRZYNECKI.

Za zgodność z Oryginałem 
Szef Sztabu Głównego

Pułkownik Chrzanowski.

D. - 6 marca 183 /,

ROZKAZ DZIENNY, 
w Kwaterze Główney 

w Warszawie 
Uwiadomią się woysko, że Jenerał piecho­

ty HrabiaKrukowiecki, mianowany zostałprzcz 
Rząd Narodowy pod dniem 2 b. m. i r. Guber­
natorem miasta stołecznego Warszawy.

Jenerał Dywizyi Woyczyrisk., otrzymawszy 
cd Rządu Narodowego na własne żądanie, u- 
wolnienie od obowiązków Gubernatora, prze­
znaczonym zostaie na Dowódcę śiły zbroyney 
Narodowey w Woiewództwo Krakowskie.

Pułkownik w Sztabie Głównym Kamieński 
Ludwik, mianowanym został przez RządzNaro- 
dowy pod dniem 2 b. m. i r. Viee-GuberrrtUo- 
rem miasta Stołecznego Warszawy ■

Naczelny Wódz 
Siły Zbroyney Narodowey 

(podpisano) SKRZYNECKI. 
Za zgodność z Oryginałem 

Pułkownik Szef 
Sztabu Głównego,

Chrzanowski.
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ROZKAZ DZIENNY

Celem uregulowania Sztabów, i ażeby w 
n:ch więcey nad potrzebę niebyło Officerów, 
ustanowioną zostaie ninieyszym Rozkazem za­
sada, podług którey mieć będą:

1. Dówódzęa Brygady, a Adiutantów.
2. Dowódzca Dywizyi, 3 Adiutantów, Adiun­

kta, i Szefa Sztabu.
3. Dowodzący korpusem 4 Adiutantów, 2 

Adiunktów i Szefa Sztabu.
Naczelny Wódz 

Siły Zbroyoey Narodowey 
/podpisano) SKRZYNECKI.

Za’ zgodność z Oryginałem 
Szef Sztabu Głównego

Pułkownik Chrzanowski.
----------_------~iE52S£&SEi»=»------- -----------
Jenerał Gubernator Miasta Sto­

łecznego Warszawy.
Polecam ninieyszem, ażeby wszystkie 

żony żołnierzy, maiące bilet na kwate­
rę w Warszawie, przygotowały się do 
opuszczenia stolicy w dniach trzech i 
udania się do miasteczek przeznaczo­
nych na zakłady pułku, do których kom 
systencyi ich mężowie należą, gdyż kwa­
tery przez nie w Warszawie zaymo- 
wane, inne odbiera przeznaczenie.

w Warszawie d. 8 marca 1831 r.
Jenerał Piechoty 

JHr. Krukowiecki

Komitet opiekuiący się żonami idzie- 
imi powołanego do obrony oyczyzny 

Rycerstwa.
Obok złożonych Naywyższemu Rzą­

dowi Narodowemu, iako też Radzie 
Muuicypalney szczegółowego zdania 
sprawy z czynności swoich, ma sobie 
komitet za równie miły obowiązek, po­
dać krótki zarys fychże działań do wia­
domości publiczney, a tein sposobem 
wywiązać się z położonego wnim za­
ufania.

Komitet zawiązał się na skutek ode­
zwy Prezyduiącego w nim teraz i za­
wezwania przez Radę Municypalną pod 
d. 17 grudnia r. z. uskutecznionego.

Zawiązanie się było bez funduszowem; 
za pośrednictwem przecież szanownych 
dam, z prawdziwie patryotyczną gorli­
wością, mimo przykrey pory roku po- 
święcaiących się, zebranymi zostały na- 
^tępuiące ofiary:

JW. Nakwaska Kasztelanowa
złp. 4126 gr-

i listami zastawi 600
Rzewuska i Brzostow-

ska 1626 5
Potocka Michałowa 2488 • 5
JOXna Jabłonowska

Maxymilianowa 1760 27
W W. Ulbrychtowa i

Mayer
Bogusławska Mece-

924 15

nasowa z eórką 678 26
Somerowa, Krysińska

i s Lilpop 3152 28
Le Brun i Brandt 473 z -

— 558

Tarczewska 636 14
Osiris ka i Sobieska 620
Zaydler i Piotrowska

Pułkownikowa 442 5
Dmuszewski nade­

słane z Poznania zło­
tem duk, 7, czyli f. 120.)
srebrem 219.) 359

Dyzmauska i Paulina
Le Brun , 1447 10

Węgrzeckie panny 300 15
Charzewska i Brzeziń-

ska 500 ii
Żukowskie panny 718 8
Wulfersowa z córkami 658 15
Maykowskie 3 uli a i

Maxyma 526 16
Grabowska panna 1185
Kropiwnieka i Mie-

cznikowska 783 17
i list, zastaw, na f. 500

Sauvan '839 20
Podbilska i^Dembczy-

na 308 25
Suchocka i Zofia Woło-

wska 820
Wołowska Alexandra 912
Kobyfäriska i Kłodnicka 2000 19,1/2
Brzezińska i E. London 782 1
Leśnie wska i Jasińska 1908 2
JW. Nakwaska Kasztę-

łanowa 2000
Teresa Kicka i Biszping 809
W W. Zawadzki 1510
Zaborowska i Elzianow-

ska 390 12
Przysłane z Tarnogroda 

na ręce W. Dmuszewskiego 272
czyli w summie złp. 35,771 gr. 27 if'2 

v i list, zastaw., złp. 1100
Oprócz tego zebrały damy rozmaite 

fanty, z których' włększka część na 
cel loteryiny użyta zwiększyła fundusz 
fomitetu około złp. 600.
Ofiara PP. Zimmermanow' z ustąpioney 

jrzez kilka tygodni na »rzecz komitetu 
opłaty wchodowey (która w złożoney 
jrzez JW. Nakwaskę kasztelanową 
składce mieści się ) wynosił zł. 2250.

Nareszcie kilka znaCznieyszych fan­
tów, a między temi nowo nadesłana 
jrzez W. Zygmunta Lasockiego mie­
dnica srebrna z kubkiem wyzłacanym, 
jrzeznaczone na osobną loteryą; po­
większą fundusz komitetu o kilka ty­
sięcy złotych.

Otrzymał wreszcie komitet — 
w D rzewie sętuk 44, 
w Zbożu, mąki żytney korcy4,
— - Pszenney korzec 1.
Z funduszu tego komitet zaiął się

udziałem wsparcia żonom i dziecionj 
woiowników Polskich. — Osoby prze­
cież uzdolnionó do pracy, wspierał 
przez nastręczenie sposobu zarobkowa­
nia, iuż to przez wyiednanie dla tychże 
robót skarbowych, iuż też usług laza­
retowych, obciążone dziećmi, osłabio­
ne na zdrowiu obdarzał wsparciem, iuż

to na raz ieden iuz też miesięcznie,a w ten 
sposób otrzymało dotąd wsparcie osób 
613 i tymże ogólna summa złp. 8430 
gr. 28 udzieloną została.

Umieszczono na koszt komitetu, dzie­
ci woyskowych

a) u Dzieciątka Jezus 29
b) u Sgo Kazimierza 12.
Taki iest krotki zarys czynności ko­

mitetu. Przedstawiniąc go komitet, skła­
da w imieniu obrońców oyczyzny, któ­
rych zonami i dziećmi opiekuie się 
nayczulsze podziękowanie i tym szano­
wnym Damom, które tyle do ulgi nie­
szczęścia, przez niezmordowaną, przy­
czyniły się gorliwości, i całey publi­
czności, która i w tym razie potrafiła 
czynami przekonać, że przywiązanie do 
oyczyzny wolney i niepodległey, połą­
czone ze czcią iey obrońców, z uiszcze­
niem się względem żon i dzieci tychże 
woiowników , z długu Narodowego, 
wródzonemii wszystkich Polaków są 
cnotami.
w Warszawie d. 6 marca 1831 r.

Senator Kasztelan Prezyduiący
A. Nakwaski.

........... -
Dozór Szpitali FFoyskowych. 

prawdziwą przyiemnośeią podaie
do wdzięczności publiczney ofiary dla 
cierpiących za oyczyznę rycerzy naszych, 
dotąd dozorowi złożone ofiary przez 
wzgląd na śvę,iętość celu godne naśla­
dowania.

W pieniądzach dukat. złp. gr-
Bernard Gordon 20
Bezimienny
Oborska Kasztelanowa 1 
Podpułkownik Żelazow­

ski i. kapitan Brunowski 
w imieniu 3go i 4go batalio­

100

nu Gwardyi Narodowey 
i 36 funtów bulionu.

Kacper Sulnicki obywa­

3992

tel z Łowicza ze składek 
Bartłomiey Z.ebrawski

847 10

W Listach zastawnych
w effektach.

200

Bielińska Kasztelanowa, toaletę z sre-
brnemi naczyniami, miednicą kubkiem, 
4ma pudełkami, i 2ma lichtarzami, 
podstawką, koszykiem, i 2ma szklan» 
nemi słoykami, tudzież lustrem w sre­
brne ramy oprawnem.

Storsherg 5 tuzinów szklanek.
Bernard Gordon nożyczek sztuk 5 

scyzoryków 2, grzebień 1 i prócz tego 
wprost do szpitali kilkokrotne z sre­
brnych ofiar złożył dary

Jan Tadeusz Wołowski Mecenas u- 
poważniony do zbierania składek w 
bieliźnie, złożył trzykrotnie w ogóle 
różney bielizny sztuk 433 i znaczną ilość 
szarpi i starcy bielizny.

różney bielizny sztuk 54.
Bezimienny szarpi paczek 2. 
Bezimienny koszul nowych sztuk 47.
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forłowsha z prowincyi koszul nowych 
sztuk 12, oraz pudło szarpi z bandaża­
mi, osobno 3 paczki szarpi i 2 zawi­
niątka bandaży od włościan teyze.

Gubernatorowa paczkę szarpi.
Bezimienny mięsa solonego fun.438.
Obywatel obwodu Konińskiego ko 

szu] nowych sztuk 108, gatki 1.
Bezimienny bransolety złote z Rzym­

ską mozayką.
Radomska z Krakowa koszul nowych 

10, prześcieradło 1, szarpi półtora funta.
Macharzyńska prześcieradeł 3, ko­

szula 1, bandaży łokci 10 szarpi fun. 2.
Dozór szpitali wojskowych zaręcza, 

żćdary szanownych obywateli i obywa­
telek zgodnie z ich szlachetnemi chę­
ciami będą użyte i za miły uważa obo­
wiązek oświadczyć, za nie wdzięczność 
w imieniu rannych bohaterów, których 
cierpieniom ulgę przyniosą. Ażeby o- 
fiary które zapewne w zuaczney ilości 
przybywać będą, niezawodnie doszły 
swego przeznaczenia, raczą ie obywa­
tele wprost do dozoru szpitali przy u- 
liey Miodowej'w salach dawney ressur- 
sy odbywaiącego nadsyłać.

w Warszawie d. 7 marca 1831 r.
Prezes

X, T. Lubiński.

obwieszczenia spadkowe,
Weronika z Malanowskich Kotarska 

wierzycielka summ 8,000 i 5,500 złp. na 
debrach Grodkowie Zawiszę czyli wiel­
kie w powiecie Mławskim leżących by- 
poteczrde zabezpieczonych, w d. 1 lute 
go, zaś Antoni Euzebiusz Kotaj-ski syn 
teyze, w d. 11 czerwca 1829 r. zeszli 
z tego świata. W żywa się przeto wszel­
kich pretendentów spadku ich, aby się 
natychmiast, a naydaley w d. 21 marca 
1831 r. z prawami swemi prolokular- 
nie przed pisarzem kancellaryi ziemiań- 
skiey nizey podpisanym w Płocku 
zgłosili, i też udowodnili, gdyż inaczey 
prekludowani zostaną.

w Płocku d. 11 marca 1830 r.
Pisarz kancel. ziemian, wdztwa Płockiego.

Dembiński.

Z powodu nastąpioney w dniu 30 li- 
pca 1826 r. śmierci Jana Heppner 
współwłaściciela nieruchomości nr. 
2216 w Warszawie położoney, otwo­
rzył się spadek, przeto dla wszystkich 
interessentów do stawienia się, termin 
roczny na d. 11 kwietnia 1831 roku o 
godzinie 3 z południa w kancellaryi 
hypoteczney woiewództwa Mazowie­
ckiego, celem przepisania tytułu wła­
sności, wyznacza się.
w YVarszawie d. 30 marca 1830 r.

Rud n i ck i Reient.

Beient Kancellaryi Ziemiańskićy 
FP oiewództwa Augustowskiego

PPydziału II. &
ze-Zawiadamfa ninieyszem, iż po 

szłych Józefie i Jadwidze z Rrzyw-

kowskch małżonkach Bereckich, wie­
rzycieli summy złp. 19,000 z procen­
tami i kosztami w dziale IV. pod nr. 
8 wykazu hypotecznego dóbr Went- 
bry w powiecie Kalwaryyskim poło­
żonych, zaintabulowaney, toczy się po­
stępowanie spadkowe, że w skutek te­
go, termin do przeniesienia takowey 
summy na imię pozostałych sukcesso- 
rów, na dzień 1 czerwca IS31 roku 
przeznaczony został, w którym to ter­
minie osoby interessowaue z ich prawa­
mi w kanceliaryi podpisanego reiehta 
w mieście Suwałkach, pod prekluzyą 
ich praw stawie się mają.

Suwałki dnia 20 niaia 1830 roku.
J. Z a p ió r k ie wic z.

POZEW EDYKPALNY.

Sąd Policyi Prbstćy Powiatu i 
Miasta Warszawy Hydzinlu. 111.

Od podeyrzaney osoby odebrane chu­
stki iakotO: ponśowa z Szlakiem szero­
kim białym w kraty niebieskie fularo­
wa, druga płócienna ód nosa w kraty 
ipońsowe niebieskie, trzecia podobni xw 
kraty na tle białem-, czwarta biała na 
rogu iednym tuszem gotyckie litery A. 
M» D. wyciśnione, oraz tabakierka w 
depozycie Sądu tutejszego przy ulicy 
Krakowskie Przedmieście Nr. 411 zło­
żone znayduią się. — Sąd wzywa nic-
wiadomego właści cielą, aby Celem u- 
dowodnienia i odebrania swey własno­
ści wciągu dni 30 zgłosił Się, po upły­
wie bowiem czasu tego depozyt rzeczo­
ny rozporządzony' będzie.

Warszawa dnia 18 lutego 1831 r.
'Zaorski Poclsędek.

LICYTAC1E . SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

Komrnissya Potrzeb PI oyska. 
Zawiadamia wszystkie interessowaue 

osoby, iż dnia 10 b. m. i r. o godzi­
nie II przed południem, w biórze Kom­
missyi Potrzeb w oyska posiedzenia 
swoie w Pałacu Kommisssyi Rządo* 
wey Przychodów i Skarbu odbywaią- 
cem przed delegowanym członkiem z 
teyze Kommissyi, agitować się będzie 
licytacya in minus, na dostawę mięsa 
wołowego, zdrowego, tłustego, świe­
żego, dla woyska Narodowego, przez 
przeoiąg iednego miesiąca od dnia 15 
b. m. i r. do dnia 15 kwietnia t. r. za- 
czyhaiąc od ceny po gr. 9 za funt w a-, 
gi nowopolskiey. Każdy pi-zystępuią- 
cy do licytacji, zaopatrzyć śię zechce 
W vadium w gotowiżnie, lub listach 
zastawnych w ilości złp. 10,000. O szcze­
gólnych warunkach, w każdym czasie 
w biurze Komihisyi Potrzeb Woyska 
poinformować się można.

w Warszawie d. 7 marca 1831 r. 
Minister Spraw Wcwiiętrz. i Policyi Prezydu.

W Zastępstwie 
Radca Stanu 

J, Badenó

omosct.

OSTRZEŻENIE

Dyrekcya Jeneralna Loteryy Króle­
stwa Polskiego.

Podaiąc do publićzney w
iż starozakonny Eyzyk War 
w stolicy w domu pod liczi 
Wolskiethi Rogatkami sytuowanym za­
mieszkały, od dalszego utrzymywania 
w tymże dortiu kantoru loteryi liczbo- 
wey numerem kolejnym 21 oznaczone­
go na własne żądanie uwolnionym zo­
stał, wzywa zarazem wszystkich tych, 
którzyby do niego pretensje z gry w 
loleryą liczbową wynikaiące rościli , 
ażeby z takowemi w przeciągu dni 40 
a"dato licząc do Dyrekcji Jlnoy zgło­
sić się i lakowe należycie usprawiedli­
wić nieomieszkali, tein pewniey, iż za 
laz po upłynieniu azeczonego terminu, 
raz po upłynieniu rzeczonego terminu 
.öueya byłemu kollektorowi zwróconą, 

zostanie, a następnie, pretensye póżniey 
podane od nikogo przyjęte i załatwio­
ne będą.

w Warszawie d. i" marca 1831 r. 
ZastOp'ieijcy Dyrektora Jeneralnego

Naczelnik Wydziału Kaśtolleto 
Lochmann

Sekretarz Dyrckcyi 
Straszak

.d
awski, tu 
3097 za

WIADOMOSCi URZĘDOWg.

—- Zust Feldmarszałka Hr. Dybicza Za- 
bałkańskiego do Pułkownika Hr. Ledóchow- 
skiego dowódzcy twierdzy Modlina.

Panie Pułkowniku! Bóg opiekun słuszney 
sprawy, dał woyskom Cesarskim zwyeięztwo. 
Potyczki z dnia y i ¡3 powinny były przeko­
nać, że nowe usiłowania niezuołaią wstrzy­
mać postępu oi ęża Nayiaśnieyszego Pana. Woy­
ska .pólskie walczyły mężnie i ż odwagą, godną 
słusznieyszey sprawy. Sapał ichwoienuy, po­
winien więc iuż bydź zaspokojony. Rzeź ta 
powinna się zakończyć. Żołnierze, którzy 
niedawno uważali za spólob, wateli nieprzyja­
ciół z którym dziś walczą, mOgą żądać końca 
Wojny bratobóyczey.

Znałem WPana osobiście Panie Pułkowni­
ku. Zwróciłeś na siebie uwagę Wskrzesiciela 
Eolski, równie iąk i Monarchy, który .wraz z 
tronem,odziedziczył iegó cnoty. Wiem,żeWPaa 
iesteś Offićerem walecznym, odznaćzaiącyni się 
równie honorem, i Wykształceniem iak miło­
ścią Oyczyzny. Lecz wszakże ta Polska, dla 
którey gotótv iesteś przelać ostatnią kroplę krwi, 
iest łupem wszelkich nieszczęść anarchii (?) i 
woyny. Własne wasze woyska.oznaczyły swć 
prżechódy rabunkiem i spustoszeniami wszel­
kiego rodzaiu. Woyskó Cesarskie, jakkolwiek 
nawykłe do karności, żńaydiiiąc same miny, 
musiało pomnożyć przykre położeni«, miesz­
kańców. Jest to nieoćllybny skutej woyny. 
Ćzyliż ten sani los, Czeka ieszeźć inne pro- 
wirteye ?

Aby uniknąć tyłu nieszczęść, dostateczna bę­
dzie szczerze powrócić do powinney wierności 
dla Nayiaśnieyszego Cesarza i Króla. Dosta­
teczna będzie, ponowić przysięgi, które zdoła­
no złamać, a których wszakże nic rozwiązać nie 
może.

Cesarz i Król ogłosił amnestyą i zapomnie­
nie dla wszystkich uwiedzioliych. Wspania-



łośc iego rozciągnie się nawet do żałuiących 
ć winowayców. • Nay'iasöi.eyszy Pan raczył na 

mnie ziać swą.władzęłjędę umiał dopełnić
wzniosłych i wspaniałych iego zamiarów.

Niechay więc ci, którzy prawdziwie kocha- 
ią oyczyznę, którzy csńią wsóbie zdolność od­
dania iey leszcze ‘üzyteczüey przysługi, pi< r- 
wsi powrócą • do uległości, która ich nieshań- 
hi, ponieważ iest niezaprzecznąpowinnością.

Powsżechtiy szacunek iaki WPan masz u- 
swoich współ rodaków, i niezawisłe położe­

nie, nastręczają ci sposobność dania wielkiego i 
korzystnego przykładu. Czyliż Panie Pułkowni­
ku wahałbyś się, uczynię swey oyczyznie 
tę ważną przysługę ? -Jeżeliby który zwolen­
nik zaburzeń cliciał eięv oskarżać , uspra­
wiedliwi cię zadowolenie wszystkich rozsądnych, 
i błogosławieństwo teraznieyszycli i przy­
szłych pokoleń krain, do którego, powróci po- 
kóy, porządek i szczęście. Jest to nagroda, 
godna szlachetnego i wspaniałego serca.

Polecam pułkownikowi Kie! Adiutantowi 
W. Xcia Cesarzewicza, aby WPanu iako parla­
mentarz list ten doręczył.

Niechcę cię uwodzić Panie Pułkowniku. Nje;
. żądał bym. ocLęiehie żadney nikcżemności. Ró­
wnież nieoznaczam. czału, w którym byś mi o- 
świaduzył swoi^jAstanowięnie. Rozważ to 
dobrze. Honor, powinność, względem oyczy- 
zny i.monarchy, powinny ci wskazać drogę 
postępowania.

Obyś mógł podzielać moio przekonanie 
względem postępowania1, -iakiego Polska po lo­
bie oczckuie, względem ważności usługi, taką 
iey uczyihć zdołasz. Uczciłeś oyezyzn ę swoią 

, walecznością i zdolnościami, bogdaybyią przy-? 
kład twóy wy dźwignął z przepaści, wiatą ią 
wtrąciło kilku przewrotnych obywateli. Ten. 
iest udarzony. szlachetną odwagą^ kie p;.cąwszy. 
.-iinie oprzeć się wściekłości wichrzycieli.

Obyś Panie Pułkowniku wkrótce mógł mi 
nastręczyć sposobność zapewnienia cię o wyso­
kim moim szacunku.

Miłosna 19 lutego (-3 marea) *i33 i, 
Diebitsch rLabaikański.

—' Odpowiedź Pułkownika Hrabi Ledóeho- 
wskiego.

Panie Mazszałkii! Gdy pułkownik Kici 
adiutant Wielkiego Xięcia Cesarzewicza, któ­
ry mi oddał list JW. Pana, niemógł czekać 
na odpowiedź moią na piśmie, mam dziś za­
szczyt przesłać ią panu Marszałkowi przez Po­
rucznika Sobieskiego,

Pochlebiaią mi uymuiące wyrazy, któremi 
JW. Pan iako prywatnego mnie zaszczyciłeś; 
usiłować będę, i mam nadzielę, iż zdołam 
mości marszałku, przez dalsze postępowanie 
inoie, zasłużyć na jego szacunek i na przy­
chylne zdacie tak znakomitego wóiownika. 
Znaiąc dokładnie dticha-załogi Modlina, któ­
rą dowodzie mam zaszczyt, śmiało zapewnie 
mogę pana Marszalka, iż ona nieustąpi w ni- 
czem woysku, którego waleczności JW- Panu 
nodpbało, sic oddać słuszną sprawiedliwość. 
'Nie krożfrząsaiąc treści listu JW. Pana, a szczeń 
gólniey, nie rozlńeraiąc miejsca, ściągaiącego 
się do korzy* Y 'Wjąic odnieść miały woyska 
cesarsko-n w pamiętnych na zawsze
dniach 19 i 2 * lutego nad obrońcami świę­
tej naszey sprawy, która iest wspólną sprawą 
calev ucywilizowaney Europy, nie.mogę wszak­
że nie oświadczyć panu marszałkowi, iż mamy 
wszelkie powodyjw ypadki dni tych z innego zu­
pełnie /uważać stanowiska. Lecz ehóciaiżby

• Wi etn^ę Wm.
---- ----------------- --- —

h O L S K A.

W a r 8 z a w y 9 Maria.,

— Dówiaduiemy się, iż rząd Pruski zakażał 
wywozu szarpiy do królestwa polskiego.
- Rewołucya,we • Włoszech coraz bardziey 

się szSrzy; twierdza Ankona kapitulowała i do­
stała ;ię. w ręce obrońców wolnóści.

— Z Szwaycaryi donoszą, iż Pan Syńard o- 
fiarowął Seymowi Polskiemu w darze Óo,ooo 
franków, dla wdów i sierot po poległych żeł- 
nicrzach. • ■.

— Tworzą się bataliony gwardyi, narodo­
wey ruchomej, inaiące mieć „czynny udział 
w działaniach woiecuych. * .

-— W obwodzie /Zieluńskim sformował się 
szwądron ułanów p'od dowództwem Piotra 
Madalińskiego Maiora, znanego z mężtwa i od­
wagi. Szwadron ten złożony powiększey czę­
ści z samych Obywateli dziedziców ziemskich, 
przyłączył się do pułku Krakusów Śięcia Po» 
niatówskiego w Piotrkowie a udał się za niemi 
"do korpusu Jenerała Dwernickiego.

—- Xiądz Edward Czarnecki administrator' 
arghidyeeezyi warszawskiej, umarł..

— W kościołach przy zwykłych nabożeń­
stwach, śpiewaną iest tkliwa bardzo ‘ .modlitwa 
o pomyślność sprawy narodowey, i iwvcięz- 
two woysku polskiemu- ■

-—Nabożeństwo za Kościuszkę odbyło się 
w Paryżu d. a3 z. na. P. Franciszek. Zeltner 
zapraszał na nie listami, ozdobionemi ugóry 
portretem Kościuszki i napisem, z iedney strony: 
urodzony w Litwie i/ćN z drugiey: uinarł w 
Szwaycaryi i8»iy. następuiącey zreści:

„Obywatele wszystkich narodów, wolnych 
lub ujarzmionych, ludzie wszystkich'wyznań, 
wszystkich klass, wszystkich stanów, i wy szla­
chetne towarzyszki mężów, których wspaniałe 
dusze czuią cnotę, chwałę i nieszczęścia: pa­
mięć Kościuszki drogą wam by ć pdwińną; spra­
wa za którą walczył, iego sława i niedola, iego 
cnoty domowe, zasługuią na wasze wspomnie­
nie, 117 miłość i cześć waszą. . ’

Przelał krew za oyczyznę: towarsysż. broni 
Lafaieta walczył obok Wasyng.tona źa wolność 
Ameryki

W 1798 przybył do Francji; zgodność cha­
rakterów, skłoniła go, że podzielił skromne ia- 
cisźe ż mym cycem, dawnym, pełnomocnym 
ministrem rzeczypospolitey Helwcckicy. Tak 
pozostał przez łat i5, po których iako adiutant

r- 560 —

stan naszego woyska był istotnje takim, iakim 
go nam przedstawić pod obało się JW. Panu 
chociażby nam niępozostawało nic innego prócz 
.powiększenia osobami nasżemi liczby tylu tysię­
cy ofiai obróny wolności narodowey, i w-ten- 
czas ieszcze załoga Modlinaniewahałaby się, 
w sumiennem utrzymywaniu swego wojsko­
wego honoru, i złożyłaby dowody swego o- 
hywatelskiego poświęcenia się, przekonana, iż 
rym sposobem zabezpieczy sobie szacunek na­
wet ciemięzców swobód naszey ojczyzny i iii- 
teęess wszystkich tych narodów, których.ży- 
ęzenia i nadzieie są połączone’z bchatyrskiem 
uaszem powianiem. Mam zaszczyt pozdrowić 
Pana Marszałka z uszanowaniem.

Modlin 5 Marca 1831 r. *

Dowódca twierdzy Modlina 
(pod.) Pułkownik Ig. hr. ¿ctóktómu-ićA

towarzyszyłem mu w nies.zcaęśliwey podróży Jo
Wiednia. Powrócił do Szwaycaiwi, tam zakoń­
czył życie na łonie moiey rodziny.

■■'W chwili kiedy pdradząiąca się Polska nowy 
nadam popęd neauciom szczerey przychylności 
którą iey wszjstkie szlachetne serca zaprzySiei 
gły, pospieszam uczcić pamięć, Kościuszki' ża­
łobnym 'obchodem. Zbierana składka,. będzie 
.na korzyść Polaków, . ‘
... Chciey być na nim obecny. •

Franciszek de Zeltner.
~ Dówiaduiemy się ze zgrozą z ostatniej 

rapportu Jenerała Dwernickiego, że w korpu­
sie Jenerała Krem, a znayduiesię Xiąże Adam 
Wurtembergski, były Jenerał Polski, i że nie> 

Tylko wrazi £Ro!sSyanami jyałczy przeciwko Po-' 
lakom, ale nawet nakazuie im gwałty i rabunki. 
Nie wchodząc w rozbiór tak haniebnego postę­
powania, zadziwieni nasze wynurzyćmusimy 
że-Rossyyscy Dowódcy ścierpieć mogą, ażeby 
vż ich gronie znaydował się Xiąże Wiirtem- 
bergski, który podnosząc oręż przeciwko Pol­
sce, uchybił najświętszym obowiązkom hono­
ru -wojskowego.

Wipierwsźych dniach rę.wolucyi, Jenerał Chło- 
picki wysłał był do Lublina , i Zamościa P. Ah- 
dizeia Kodmiana, 2. doniesieniem, o powstaniu 
Naro.dowem,.i z poleceniami do woysk tamsto- 
lących, ażeby wyruszyły ku Warszawie przy- 
piąwszy . Kałą kokardę. Pan KoźmiaU iadąc 
z ŁubLna do Zamościa, zatrzymał się w Kra- 
snymstaw-ic, 1 tam stosowne rozkazy przesłane 
¡«•zez Jenerała Dywizji Weyssenhoffa, oddał 
Xięciu. Wurtembergskiemu, który ie przeczy­
tawszy w przytoinności pułkowników Ruttier 
‘ Ziemecfrcga,, oświadczył posłaninikowi Jene- 
rała Ghłopickióg© „iż niezmierniebołeie, że nie 
może walczyć z Narodem i za Naród, do któ- 
ifego sezerze iest przywiązanym, który mu ty­
le dał .przebył 110ŚC1 dowodow; lecz związki 
krwi łącząemgo,z Cesarzem Mikołąicm , obo­
wiązki wózięczadści, które ma dla .lego, zmu­
szają go do' podania się do; dymisSji; przecież 
daie siewa honoru, że nigdy przeciw" Polsce 
iraiczyć, ani w żaden sposób, działać przeciw
mej nie ■ będzie.-“' Powtórzył Xiąźe Wtirtem- 
ttgjgski toz przyrzeczenie w dniu następującym, 
frtSy royetanijj .„się z officerami pod iego kom- 

.tiyendą ześi.ąją;fru ż. Jenerał Chłopicki ocemł 
p'owody, ' które' go 'zmusiły do 'oddalenia si* 
ze służby, zaufał świętości iego przyrze­
czenia. i udzielił ma żądaną1 dymissyę; na któ­
rą ó.n me ęzgkaiąe, na drugi dzień po przeież- 
dzie P. Koźmiana przez Krasnystaw,' wyieehał 
do'Dści-higa."Skoro tam stanął,'zapomniał czem 
iest honor, cżeni iest śżczegóiniey honor Wo.y- 

'skowy, i natychmiast chwycił się wszelkich 
środków, mogących szkodzić nasżfey.sprawie; 
zatrzymywał osoby, wraęaiąee do Królestwa, 
przywłaszczał sobie włastióść Rządu Polskiego, 
.przejmował listy; słowem zrobił się strażni­
kiem granicy Rossyiskiey.- —Skoro tylko woj­
na wybuch’;’., Xiąźe Wiirtembergski w kro-, 
czyi do Polski wraz z korpusem Jenerała Kreu­
tza, przy nim ciągle zostaie, z nim ucieka, z nim 
rabuie. Takie postępowanie,-takie zgwałcenie 
świętości przyrzeczenia, niegodne człowieka 
okrytego znakami honoru, kogoż nie' oburzy? 
Jeżeli w tey świętej walce naszey, los wiaro­
łomny nie ukarże,niech opinia publiczna Europy, 
niech wzgarda, każdego człowieka ceniącego 
honor wojskowy, wymierzy nóniego zasłużoną 
karę.

ANGLIA
z L o n d y n u 22 lutego.

—■ D.zienaik Courier twierdzi, iż pogłoska 
rozszerzona w Anglii pó przybyciu okrętu któ­
ry dnia 7 b. m. wypłynął z Tagu: iakoby w 
Lizbonie wybuclpięło powstanie, iest zupełnie 
bezzasadna.

D ÓNIES 1E.ME PRYWATNE.

Dnia, onegciayszego osoba idąca od Zy­
gmunta. do teatru Rozmaitości zgubiła pula­
res czerwony safianowy Wideński, w ktorem 
się znajdowały różne papiery bardzo potrzę- 
me i kilka set złotych papierami, łaskawy zna- 
azca raczy oddać do Bióra iaformacyińego-za 
^nagrodzeniem’ połowy pieptędzy znaydmą- 
cych się w tymże pularesie.
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